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Rozbite pertraktacje w przemyśle naftowym.
Przez cztery dni trwające we Lwowie 

pertraktacje [miedzy delegatami robotników i 
przemysłowcami naftowymi zostały zerwane,, 
gdyż robotnicy me piogti się zgodzić na pro­
wokacyjnie żądanią przemysłowców, idące w 
kierunku odebrania robotnikom wszystkich —■ 
zdobyczy socjalnych i jbbniżki płacy o 30 proc.

Robotnicy domagali się Utrzyman.a dotych­
czasowej uimowly, wedle której od trzech lat reą 
gulowano płace na podsta1wie wskaźnika dro- 
żyźnianego. Przemysłowcy zaś żądali obniże­
nia płja|o o jedną kategorję, co stanowi prze-

W idnio j»ow sze clm ecjo stre jk u .
piętnie około 30 proc. obmzki, nadto skrócenia 
Urlopów i pzasu fwypowiedzeln|ją. .Wobec stale 
rosnącej drożyzny i notorycznie niskich płac 
w tym przemyśle do porozumienia nie doszłó 
i uciążliwe pertraktacje zostały zerwanie1.

Za przykładem kapitalistów górnośląskich 
próbuje kapitał Uaftowy wyzyskać przesilenie 
i steroryzować robotników. Prawdopodobnie w 
najbliższych już dniach wybuchnie powszechny 
strejk we wszystkich zagłębiach nąftowych i 
rafiner j ach.

Strejk w kopalni wosku.
BORYSŁAW, 10 września. (Tel. wł.) — ootnikom z płac 20 proc. Robotnicy udpowie- 

Dzis wybuchł strejk w; tutejszej kopalni wo- dzieli nja to natyebmiasiowem zastanowieniem 
sku1, gdyż zarząd' kopalni chciał strącić ro - ' pracy.

dzo silne zapotrzebowanie walut zagranicznych. 
Wobec powyższego Uztiąno za nie wskazane 
obniżanie stopy procentowej. — Ponadto Rada 
stwierdziła, źe npnnuet ne ułatwienia impOrto 
we stanowią poważną przeszkodę dla polityki 
walutowej BanRu. Stopę dyskontową od wek­
sli zagranicznych obniżono z 10 na 8 proc. 
Na listę papierów' lombardowych postanowiono 
w/pisać 10 proc pożyczkę koiejo\vą. Nastąpi 
to po wprowadzeniu tych papierów na giełdę 
warszawską

biga Narodów wobec powstania Gruzinów.
GEN EW A 12. września. (Pat.). Dziś nie odbyto się 

plenarne posiedzenie Ligi Narodów. Najbliższe posie­
dzenie odbędzie się dopiero w przyszłym tygodniu. 
W ikuloarach pałacu Ligi Narodów główny temat roz­
mów slanowią krwawe wypadki, rozgrywające się w 
Gruzji. Ogólnie panuje przypuszczenie, że może osią­
gnie faklyczny skutek rezolucja wniesiona na wczo-

rajszem  posiedzeniu Zgromadzenia przez Bouncortu. 
zalecająca Badzie Ligi Narodów pośredniczenie mię­
dzy Gruzją, a rządem sowieckim, jakkolwiek z drugiej 
strony koła tutejsze nie oddają się iluzjom co do 
trudności, jak ie  przedstawia sytuacja. Również szwaj- 
icarskie koła polityczne odnoszą się z sympatją do Wal­
czących o wolność Gruzinów.

Z Banku Polskiego.
[WARSZAWA, 12 września. (Pat.) Pisma 

dotnoszą: Dnia 11 ibm. pud przewodnictwem 
prezesa Banku1 Polskiego p. Stanisława Kar­
pińskiego odbyło się posiedzenie Rady Nadzor­
czej, nia którym Wysłuchano sprawozdania dy­

rekcji i poszczególnych komisji Rady oraz za- 
stanowi ano się nad sprawą wyisokości stopy 
procentowej. Stwierdzono że emisja banknotów! 
znacznie się powiększyła i wAnosi niemal 6 
,razy więcej niż na początku br. SUma pożyczek 
kredytowych większą jest 10 razy  njż była na 
początku. Jedńocześnie daje się zauważyć bar-

Sezon not sowieckich.
WARSZAWA, 12 września. (AW ) „Ro­

sta " podaje, że ,rząd sowiecki Sybęczył 10 bm. 
posłowi o ols ki emu w Moskwie nową notę za­
wierającą protest przeciw wywiadowi min, gen 
Sikorskiego w* prasie, który Wówczas oświad­
czył, iż winowajców napadów bandyckich na 
Stołpce należy szukać w Rosji sowieckiej i 
że akcja dywersyjną podlega komendom wj 
Mińsku i Kijowie.

Nota sowiecka wyraża zdziwienie co do 
poglądów gen. Sikorskiego na politykę sowiec­
ką. Zarzuty czynione rządowi sowieckiemu 
winny być załatwione w drodze dyplomatycznej 
— pisze iióta — a nie w arod/e wiywiadu 
dziennikarskiego.

Zauważyć pa leży, ze je s t  to  już trzecia z 
rzędu nota sowiecka w| dągU ostatnich kilku, 
dni. Pierwsza dotyczyła napadu na Stołpce, zaś 
druga deklaracji Rakowskiego o Maiopołsce 
Wsch.

U/rżenie iu armji greckiej.
\TENY. 12. wlrześnia. (P at). Reuter. Dwócli gene­

rałów którym udowodniono podburzanie wojska do 
niesuordynaeji. zoslalo aresztowanych Na prowincji 
wszędzie spokój.

w" Tl'"

U  S A  Q  V I  P 7 V f l l  N i }  Ha w szystkich szkći %
A  I M  i  a L A U u E l U  powszechnych l tnflo.

DO NflBYCm j r

w  K S I Ę G A M I  LU D O W E J  przy ul. S z a jn o ch y  2. 3
Skład główny Podręczników dla nauk! śpiewu Wł. G oł^ iow skin go dla klas I, II i III szkół powszechnych 

oraz » W i a d o m o ś ć *  z  p r z y r o d y *  T. Gołębioiskieso dla klasy III szkół pcwszecnnyeh.
10 procent zniżki od cen księgarskich! "VI
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S A L A  SO KO ŁA ul. Zim orow icza. O STA TN IE 2  DNI Pierw szego program u.
R o s y j s k i  T e a t r  A r t y s t y c z n y

PTAK NIEBIESKI (sS a|
Pod dyr. J. Juźnego. — Bilety w składnie nut Seyfartha (ul. Akademicka). Od godz. 6 wieczór przy Kasie w Sokole,

Do wszystkich organizacji P. P. S.
T o w arzysze  i T o w arzy szk i!
W dniu 21. września b. r. proletarjat wszyst­

kich kraiów, zorganizowany w szeregach Między­
narodówki socjalistycznej i zawodowej będtie de­
monstrował ua rzecz pokoju i międzynarodowej so­
lidarności. W dniu tym obchodzić będziemy smut­
ną rocznicę dziesięciolecia śmierci wielkiego wodza 
proletarjatu Jauresa, który padł z ręki nikczemni­
ka nacjonalistycznego za to, że niezmordowanie 
głosił pokój. W  dniu tym obchodzić będziemy także 
60-tą rocznicę założenia Międzynarodowego stowa­
rzyszenia robotników. A na tle tych wielkich rocz­
nic, w dniu tym. proletarjat socjalistyczny wypowie 
sią bezwzględnie przeciwko wojnie —  przeciwko po­

lityce militarystycznej burżuazyjnej i sowieckiej — a 
za wszystkimi środkami, prowadzącymi do utrwale­
nia pokoju i międzynarodowego współdziałania.

Wzywamy wszystkie komitety i organizacje 
partyjne — w myśl okólnika Sekretarjatu general­
nego — do poczynienia przygotowań do +ego, by 
dzieii 21 września był manifestacją uroczystą, po­
ważną, spokojną w swej sile, pogłębiającą świado­
mość i polityczny wpływ proletarjatu.

W dniu 21. września należy urządzać wiece 
publiczne, odczyty, Akademje i — wedle uznania 
organizacji miejscowej — pochody.

P rezy .ljm u  C. K . W . P . P . S.

Co się dzieje w Gruzji.
Pismo rosyjskie „Za swrobodu“, wychodzące 

w Warszawie, umieszcza garść depesz o powstania 
w Gruzji.

Według tycb wiadomości odnoga, prowadząca 
do Poi,i, została odcięta przez powstańców — wło­
ścian Wysłany pociąg pancerny uległ katastrofie. 
Sowiecka ekspedycją karna spaliła położoną w po­
bliżu miejsca katastrofy wieś Tomagili i rozstrze­
lała 6 włościan.

W Ozugetach podczas oczyszczania miasta od 
powstańców, podczas strzelaniny ulicznej zabito 13 
mieszkańców i 22 raniono ciężko.

Na st. Cipa oddział powstańczy pod dowódz­

twem byłego oficera Danilenki zagarnął ekspedycje 
karną i skład miejscowej czem. Czekisci i t. zw. 
„politrnki® (połit. rukowoditiel) powieszeni zostali 
na słupach lelegraticznych za tortury i okrucień­
stwa, których się dopuszczali nad skazanymi na 
śmierć powstańcami, co stwierdzono po znalezieniu 
okrutnie zeszpeconych zwłok ofiar czrezw7yezajki.

W Trebizondzie odebrano depeszę iskrową ko­
mitetu powstańczego w Poti o uratowaniu areszto­
wanych przez bolszewików i wywiezionych na mo 
rze mieszkańców miasta Batumu.

Okrtjg buctiumski został przez powstańców 
odcięty. Komunistów aresztowano. W pobliżu miasta

stoi torpedowiec sowiecki, który zapomocą raJjote- 
legrafu zakomunikował radzie miejskiej, że rozpocz­
nie ogień, jeżeli ludność dopuści się gwałtów nad 
pracownikami partyjnymi i sowiecaimi.

Dla stłumienia powstania w okręgu Suchum- 
skim z Tuapie i Soczi wysłano oddziały wojskowe.

W Tyflisie w dalszym ciągu sytuacja niepewna.
W miasteczku Jewły, w pobliżu stacji tejże 

nazwy kolei Zakaukaskiej w rejonie Azerbejdżanu 
czeka zaaresztowała komitet powstańczy, który u- 
trzymywał łączność z centralnym komitetem pow- 
stańczm Gruzji. Komitet składał się z Gmzinów, 
Rosjan i miejscowych tatarów. Na kolei ogłoszono 
stan wojenny.

Prasa francuska o min. Skrzyńskim
PARYŻ, 11 września. (Pat.) Pisząc o o- 

bradach Zgromadzenia Ligi Narodów ,,Fre 
NouvelIe“ organ partji radykałów francuskich 
podkreśla identyczność poglądów min. Skrzyń­
skiego i Herriota, wynikającą z faktu, źe Pol­
sce i Frantji W równej mierze zależy na za­
bezpieczeniu granic i hietykainości' traktatów. 
Ani Francja ,ani Polska nie mogą dopuścić 
do żadnych dyskusji ani nad traktatami, ani 
njad stanem terytiorjalnym istniejącym obecnie. 
Delegat Polski wprowadził fdo dyskusji je ­
szcze jeden element a mianowicie element pra­
cy. Dziennik zaznacza, że mowa min Skrzyń­
skiego była wypowiedziiahb doskonałą francu- 
sziozyzną oraz z wielkim talentem i autoryte­
tem Pań Skrzyński zdobył sobie miejsce je- 
aniego z najlepszych w Genewie mówców, z 
iposródt ych niewielu, których Zgromadzenie 
słucha z uwagą i sympatją.

Wystawa w Wemliley.
LONDYN, 11 września. (Pat.) Powodze­

nie wystawy we Wemblsy wzrasta w duBszym 
ciągu. Liczba osób, które odwiedziły wystawę 
przenosi 14 mil jonów.

Ik.ABh

21 września -  dniem propagandy przeciw
ANTONI CZECHOW.

30)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski

(Ciąg dalszy).
To r?owe odkrycie wprawiło ją  w jesz­

cze większe osłupienie. Przed chwiilą jeszcze 
kołatała się w niej nadzieja, że lokaj skłamął 
albo omylił się, albo piacie niedorzeczności, 
obecnie zas po (mojem wyznaniu, nie pozosta­
wała żadnp wątpliwość. W  wyrazie jej niesz­
częsnych ioczU i twarzy która nagle zbrzy­
dła. straciła swą rpięikkjofść i jakby postarzała 
widać było, że je j nieznośnie ciężko, że nie­
potrzebnie zacząłem tę rozmowę. Mimo to mó­
wiłem dalej w uiryesienju

— Senator i rewizja to nędzny wymysł, 
żeby paiąią oszukać. W  styczniu1, podobnie jak 
teraz njigdzie nie wyjeżdżał, lecz mieszkał n 
Piekarskiego i tdidywlałem Igo cod/icnnUe i by­
łem wspólnjiKiem oszustwa, Pani była kitlą ,p 
tifogi, obecności |pam nie znoszono, z pani isjję 
śmian|n,.. Jeżeli by mogła pjani słyszeć wszyht- 
ko to, do idhf i jego przyjaciele wygadywali; 
q paipi i o je j ,miłosqi, to nje została by ttt 
pahfi ani jednej (Chwili! Proszę stąd uciekać! 
błagam pan|ą. proszę waókać.

— No icóż? — (rzekła drżącym głosem 
i przesutnlęla ręką ipo włosach — No cóż? 
Niech będzie

Oczy miała pfcłinje łez, wargi je j drżały, 
twarz była okropnie blada. Gniew piodho$ił 
je j młode piersi

Brutalnie, tanie kłamstwo Orłowh oburza­
ło ją i w ydajało si£ jej gcxlnfe.ni pogardy, 
ąmiesznem. Uśmiechała się. Nie podobał mi 
się je j uśmiech.

— No icóż ? — powtórzyła i znów - prze 
sunęła ręką po włosach. — Niech1 tam. Oti 
sobie myśli, ze uimrę ze zgryzoty i wstydu, 
a ja... śmieję się tylko. Niepotrzebnie się cho­
wa. — Odeszła od piahina i (wzruszając ramio­
nami rzekła: Niepotrzebnie... O wiele proś­
ciej wszystko jaśni) powiedz leć, niż chować 
się i wałęsać po cudzych domach. Ja mam 
oczy i sama aawnp Widziałam... i czekałaim 
tylko, kiedy wróci, żeby rozmówić się ostate­
cznie.

Usiadła np fotelu koło stołu i oparłszy 
głowę o brzeg kahjipy, zapłakała gorżko. W 
salonie paliła się w kandelabrze tylko jedłia 
świeca tak, że tarą, gdzie siedziała, było 
prawie ciemnjo, lecz (widziałem, jak drżała je j 
głowa i .pilący i jak  włosy, wysuwające się 
z fryzury, zakrywały jej szyję, twarz, ręce...

W cichym, równym płaczU, nie histery­
cznym, zwykłym kobiecy‘m płaczu, słychać by-, 
ło obrazę, dotkr^ętą miłość własną i to coś 
beznadziejnego, czego niepodobna już napra­
wić ani Uniknąć, ąle i niepodobną się do tego 
przyzwyczaić

|W mojej wzruszonej, cierpiącej duszy 
płacz je j pdnijał się serdeczncm echem. Za­
pomniałem o swej (Chorobie, i o wszystkJiem' 
jla swiecie, i (tyłku chodziłem po salonje mru 
cząc niewyraźnie:

— Cóż to iza życie? Nie, tak niepodo­
bna żyć! Niepodobna! To szaleństwo, zbio- 
oniia. me żvde!

— Qu za (poniżenie1 — szlochała. — Żyć 
razem. . uśmiechać się do mnie a jednocześnie 
wyśmiewać i riienawfdzleć... Go za poniżenie!

Podniosła głowę i patrząc na mnie zapła­
kanymi oczyma przez włosy, mokre od łez i 
poprawiając Włosy, które przeszkadzały jej 
patrzeć na mnie, zapytała

— Oiń się śmiaili ?
— Dla tych Ludzi byłaś partj śmieszną 

razem ze swoją miłością, jak śmiesznjym był 
Turgenjjew, którego się pani podonno naczy­
tała. Jeślibyśmy oboje teraz umarli z rozpaczy,, 
to- i to będzie dla nich śmieszne. Urobią z te ­
go zabawpą angdotę. i opowiadać ją będą na 
pan? pogrzeb.e. Co zresztą mówić! — przer­
wałem z niecierpliwością. - Uciekać stąd trze­
ba i korije. Nie mogę pozostać tu dłużej anj 
chwili.

Znów zapłakała, ja  zaś podszedłem do 
pianirfą i Usiadłem

— Czego czekamy? Już trzecia godzmą
— Nfczego nlie oczekuję. Jestem zgu­

biona.
— Po co pana tak mówi ? Lepiej pomyśleć 

razem, co rijam Czynić wypada. Ani pani ani 
ja  nie możemy t:u zostać... Dokąd pani ża­
rn ier z a w y j ech a ć ?

Nagle w przedpokoju odezwał się ozwo-
njek

Serce mi zamarło. Może to Orłów, które­
mu noskarżył się Kukuszkin!? Jakie będzie 
nasze spotkanie?

Poszedłem drzwi otworzyć. To była 
Pola.

Weszła, otrząsnęła się ze smegu w 
przedpokoju i kie odzywając się do mnie ani 
słowem, udała się do swego pokoiku.

Powróiciwśzy do salonli, zastałem. Zenej- 
dę Teodorowi! ę bladą jak  trUp, stojąca na 
śiodku pokoju. Rozszerzohfemi z  przerażeni.^ 
źrebicami patrzyła na mnie.

(C. & a).
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Rozbrojenie i bezpieczeństwo.
GENEWĄ, 5 września.

Liga narodów, dopiero obecnie zaczyna 
żyć pełnem życiem, k.edy na czele rządów 
Francji i Anglji stanęli przedstawiciele szero 
ki,cli rzesz robotniczych i ludowych. _ Dopiero 
obecnie Zgromadzenie Ligi zaczyna sprawiać 
wrażenie istotnego nadparlamentu całej kuli 
ziemskiej, placówki, która służyć będzie na 
rodom, dla ustalania wspólnego programu pra­
cy nad pokojem.

Największem niebezpieczeństwem w życiu 
międzyrrai odowem są złudne porozumienia, po­
zorna zgoda, papierowe układy, zawierane dla 
oszukania siebie i innych. Przemówienia 
uczciwych ludzi: Mac Donalda i Herrrota 
pozwoliły uniknąć tego niebezpieczeństwa 
przy rozstrzyganiu sprawy rozbrojenia i bez-, 
piec/eństwa. Wiadomo po tych przemówie­
niach, gdzie się znajdujemy. Wiauomo, którę 
dy iść trzena, aby dojść do wspólnego celu 
i dokonać wielkiego dzieła.

Przemówienia Mac Donalda i Herrjota,' 
wygłoszone publicznie wobec delegatów 54- 
państw i wobec dzielniikarzy z całego świa­
ta, tę największą inają 'wartość, że zawie 
ra ją  prawdę Prawdę różną, Wiarę nieje­
dnakową, wyznanie w wielu punktach 
Sprzeczne, — ale szczere i uczciwe. „Atmo­
sfera" stworzyła się w, ciągu tych dwu dni 
istotnie sprzyjająca rozwiązaniu zagadnienia, 
właśnie dlatego, że Mac Donald1 powiedział 
rzeczy nieprzyjemne dla Francuzów i t. zvv 
małych narodów, m. in. Polski rzeczy, któ­
re są jego zdaniem słuszne, — i odwrotnie1 
Her not musiał oolemizowac ze swoim przy­
jacielem z poza kanąłu

Mac Donald i Herjriot, u&obiści przyja­
ciele, związani pracą nad „naprawą" Europy, 
to, awaj zupełnie różni ludzie, dwa odrębne 
światy, dwie odimiennie polityki.

Anjgliey uchdzą powzsechnie za „zitn,- 
rtych i wyiachoWcinych" polityków, z.a bar-1 
dzo wstrzemięźliwych, ostrożnych W wypowia­
daniu ;wvch zdań; spokój ten tłumaczą so­
bie „y/.mtwuy" psychiki angielskiej wrodzoną 
obłudą Anglików Jest to pogląd całkiem nie­
słuszny, szczególnie jeżeli chodzi o meźów 
stanu tego rodzaju, co Mac Donald. Wystar-1 
czyło przyglądać- tm|u się, kiedy przemawiał 
wobec Ligi Snoby dziennikarskie mogą krę­
cić nosem na !te ..wiecowe" maniery; premiera 
angielskiego, na tę iżywą gestykulację, na wy­
soki toń jego przemówienia. Ale z tego prze­
mówienia biła szczerość i przekonanie.

W przemówieniu Mac Donalda trudno 
dopatrzę' się dokładnej analizy sytuacji.,

nie było również fwjskazań ścisłych dla roz­
wiązania spr.aWy. By 1 to  raczej wylew tl-t 
uźuć, bardzo szczerych, napełniających serce 
człowieka, który będąc premierem wielkiego 
imperjUm brytyjskiego, chce w czyn wprowa­
dzić hasła pacyfikacyjne, które stale gło­
sił.

Jeżeli chodzi o brytyjską rację stanu, to 
w sprawie zapewnienia pokoju zupełnie jest 
onra odmienna od: racji stanu francfskiej, po­
wiedzmy czy polskiej. Teza angielska — roz­
brojenie i arbitraż — wywodzi się z negacji 
Anjgliey są zdania, że pokój, który zapano­
wał rzekomo, jest izby. DWażają obecny stan 
rzeczy i obeaąj Układ sił, za niewłaściwy. 
Odczuwają odruchowo rjiechęć dó tego, co się 
dzieje Ua kontynencie. Nie rozundeją dążeń i 
prądów, które przebiegają Europę i które p a ­
nują czy to po stronie ich byłych sojuszni­
ków. czy po stronie byłych wrogów. U siebie 
w kraju mają niezmniejszające się bezrobocie 
i nie umieją znaleźć wyjścia z tego nieładu 
gospodarczego, jakże mniej groźnego od1 te­
go, który nawiedził kontynent! Zdają sobie 
sprawę z tego, że istnieje związek mjędzyi 
przesileniem, które przeżywają, a rozprzęże­
niem. które panuje w Europie Eoją się no­
wych powikłań wojennych, boją się wojny i 
chcą je j uniknąć.

Ale wojna dla Anglji. dopiero we wtór­
nych swoich przejawach jest groźna. Bezpo­
średnio nie grozi im przecież ani ną.aza obcy, 
api zniszczenie k ra ju ; zagadnienie obrony pań-, 
stwa i bezpieczeństwja dna W. Brytanji w zgoła 
ufnych rysuje się kształtach

Dlatego- też Anlghcy, prawie bez różnicy 
ich przekonań politycznych i społecznych, w  
sprawie zapewnienia pokoju zajmują stano­
wisko, które die znajduje odazwięKU w naszych 
sercach Mac Donald jest jednym z nielicznych 
polityków angielskich, którzy duebowó bliż­
si są kontynentowi, lale i on nie umie trafić 
w ton, któryby zabrzmiał zgodnie z głosem in- 
Uych ludów wołających o pokój.

Mac Dopaliła bardzo serdecznie i burzli­
wie oklaskiwano na Zgromadzeniu Kiedy szla­
chetna jego postać Ukazała się na mównicy, 
przywitano go owkcyjnie. Kiedy z wielkim za­
pałem wygłaszał swóje wyznjanie wiary, uzna-: 
pie powszechne było odpowiedzią na jegc 
szczerość. Kieay skończył, dziękowano mu za 
słowa otwarte i jasne. Składano hołd czło­
wiekowi i 'mężowi stanu.

Jakże odmienne były owacje, urządzone 
Herriotowi. Większość słuchaczów! nołaczj ła 
się z nim w uczuciach i myślach Chwytauoi

i odczuwano każdy wyraz, każde zdanie, rier- 
riot był nja mównicy Zgromadzeni^ przeasmWłili 
cielem njetylko Francji. Zdobył prawie całe 
Zgromadzenie i jpjgo |słowa były słowami tych, 
którzy mu owację szczerą urządzali, zwłasz­
cza t. zw. małych narodow

Herriot, Francuz z południa, mówca zza- 
rwyczaj bardz ekspenSy1 why, człowiek ener­
giczny, ruchliwy, niepawsciągjiwj1', — na mo- 
wnlijcy Ligi narodów1, odczytał swe przemówie­
nie, ważąc każay (wiyr.az. Skupił się, opanował

Mowa Mac Dónalda była wiywwem uczyć 
człowieka, odczuwającego niebezpieczeństwo, 
ale dalekie, beznosi editio mu nie grożące, któ­
rego rlie rozumie dlatego nie umje znaleźć 
śrdkow na odwrócenie go. Hernot mówił, jak 
człowiek, który wie, co mu grozi, jasno zda­
je  sobie sprawę z tego. gazie szukać należy 
źródła niebezpieczeństwa, który sytuację u- 
miał podać ścisłej analizie i dlatego był w 
stanie logiczne wysnuć wUioski.

Do tezy angielskiej, odruchowej — roz­
brojenie i arnitraż — dodał jedną istotr.ą 
rzecz bezpieczeństwo. Anglicy odrzucili to 
trzecie ogniwo,, bo wydaje im się, że zap.ewnfe- 
ńje bezpieczeństwa sankcjonuje obecny, nje- 
żnpśny stan rzeczy, że nie orowadzi do rozbro­
jenia, że przywapa przedAviojenny syrstem soju­
szów, które były powodem wojen. Herriot wy­
razowi „bezpieczeństwo" naaał znaczenie cał­
kiem inne. dowiódł, że państwla Czując się bez­
pieczne, będą mogły dążyć do rozbrojenia, że 
nie mogą się rozbroić, nie mając zapewnionego 
be zp i ecz e ństwa.

Dwie zasadnicze idee: arbitraż i rozbro­
jenie — są stropem wielkiego gmachu poko­
ju. Mac Donald nie umiał tego stropu pode­
przeć. Herriot zbudował kolumnę — bezDie- 
•czeństwa.

Wiadomo, po przemówieniach Mac Do ■ 
hałda i Herriota, gdzie są różnice zdań, 
grunt został oczyszczony i przeorany. Mczna 
przystąpić do pracy twórczej Przemówienia 
dwóch premierów1 nje powinny wywoływać am 
rozgoryczenia, ani zarzutów, lecz skłonić do 
współpracy, do znalezienia wspólnego języka.

— *5 :B—

Pod ręką p MussoHniegu
RZYM, 11 wrzesnm. (Rat ) „Giornale ai 

Italia", zamieszcza wiadomość o skandalicz­
nych nadużyciach na giełdzie, w które wmie­
szane są wybitne osobitości ze ŚAv'iata finanso­
wego. Policja dokonała licznych .rewizji ,,Tri- 
bun?" donosi, że w Fi orani dyrektor jednego 
z banków został ąresztotwany. Na giełdzie pa­
nowało bardzo żywe poruszenie

PTAK NIEBIESKIE
Rosyjski teatr artystyczny

Ppfnzedzouy .rozgłosem, jaki zdobył sobie w tour­
nee artystycznej po Ilu ropie, zjechał do nas óav prze­
dziwny teatrzyk, o romantycznej nazwie „Ptak niebie­
ski' 1 (Sinaja plica), czarodziejską tęczą swych piór 
odrazu biorąc w plen widownię. Skrzywdziłoby się go 
okreSlając go jako kabaret z którem to pojęciem łączy 
się przeważnie pojęcie pospolitości, banalności, a nie­
rzadko, i wulgarności „Ptak niebieski" — to nawskróś 
oryginalna impreza artystyczna, porywająca przedc- 
wszystkiein bezpośredniością najczystszej poezji, wy­
rażającej się tak w doborze tematu, jak w inscenizacji 
i tle dekoratywnem. Coś podobnego tak szlachetnej 
i doskonałej lin ji stylu, naprawdę, nie widziało się do­
tąd Nie jest to próba jakiegoś u 1U a ino d e rn i s t % czne go 
rodzaju, jooś, coby jak „ex orienie luz narzucało się 
'dziwai zną, że nie pow iem śmieszną transpozycją futu- 
ryslycznycli wyobrażeń o sztuce scenicznej. jakich 
przykłady mieliśmy w eksperymentach na scenie kra­
kowskiej i w arszaw skiej; przeciwnie, ..Ptak niebieski 
to nawrót do romantyzmu, nawrót będący właściwie 
przetłumaczeniem go na mowę marzeń, tęsknot i wizji 
jak ie  tkwią mimo wszystko, co jest. gdzieś w pod­
świadomych prawie złożach duszy współczesnej Sen­
tyment tejgo romantyzmu, jest — rzecz zrozumiała — 
wyzwolony z lezułostjkowości i naiwności swego piel' 
winwzoru ; (przetwarza on się 'jużto w -zarowna groteskę, 
już Do w kolorom ą bajkę fantastyczną, jużto svy tryska 
tnagttaoyra ctrum re»iem głębokiej W swym sensie i

dostojnej w swym stylu poezji. Ludowość o plemien­
nych cechach stam rosyjskich (nieograniczająea się jed­
nak do nich. ale czerpiąca również motywy z roman­
tycznych tradycji, w tym wypadku z pieśni innych 
ludów), kapryśna fanlaslyczność i bajeczna koioro- 
wość — to znamiona, które dzięki oryginalnej, nigdzie 
dotychczas niespotykanej inscenizacji, stwarzają len 
niffiąyyjify czar przedstawień „Ptaka niebieskiego

Program „Ptaka niebieskiego" przeplata liryzm i 
epika. Jego wysiłek artystyczny polega na ilustrowaniu 
tak pieśni lirycznych, jak  i opisowych. Ilustracja ta, 
wystylizowana w najsubtelniejszych odcieniach — co 
świadczy1 o nadzwyczaj wysokiej kulturze artystycznej 
Wykonawców — posługuje się grą sceniczną, dekoracją, 
kostiumem, tańcem. Każdy ton uczucia, każdy nastrój, 
każdy odruch wewnętrzny ma swój wyraz widzialny, 
plastyczny, mieniący się gamą kolorów, zrozumiały 
nawet bez słów. Gracja gestów, zamieć barw meloctja 
.pieśni stwarzają jakąś harm onijną, wibrującą tysiącem 
drgań (całość. Narzuca się  ona oczom, uszom, mózgo­
wi i sencu widza. Porywa go w huczny wir bujnego 
żyicia, to znowu ponosi ku błękitom rozmarzenia, od­
słania przed nim nieobeszłe dale tęsknoty. Gra sec 
niczna artystów współzawodniczy z ich produkcjami 
wokahiemi; są to najszlachetniejsze wyścigi, odbywa­
jące  się w ohrębie każdlej z osobna jaźn i rudy stycznej. 
Nadi sceną przeciąga powiew z !krainv Piękna, szemrzą 
wśród fantastycznych naplały zwidzeń źródła upojeniu 

I jeszcze jedno Stylizacja pieśni tak lirycznych jaa 
opisowych ma na swe usługi już to bajeczny przepAoh. 
jużto zachwycającą prostotę prymitywów, które chwi­
lami wywołują Tludzenie teafcri kukiełek. W takt nae-

lodji poruszają się marjouetkoAvymi ruchami postacie, 
w takt melodji śniewają maski twarzy, wszczepione 
w tło dekoracji. Baśń przybrała ciało i jawą swą 
narzuca się zdumionym oczom widza.

/. programu odegranego na premierze dnia 10. bm. 
najsilniejsze wrażenie wywołali artyści „Burłakami 
ilustracją ludowych pieśni o Wołdze. Beznadziejność 
bytowania dusz tych chłopów, setkami wiorst ciągną 
cych barki wzdłuż ogromnej rzeki, unosząca się nad 
beznadziejną monotonią okolic nadwołżanskidi, wyle 
wa się z obrazu scenicznego^ z posępnej melodji zawo 
dzonej pieśni ciężkiemu talami niby falami z ołowiu. 
Śliczna była ilustracja starej piosenki francuskiej .Do­
bosza swego wezwał król", głęboki nastrój wywołały 
„Dzwony wieczorne", czarem wdzięku przepojone były 
wystylizowane świetnie „Piosenki Berangtua" i .Zie­
lony m a j“ bawiła groteska „Bar am erykański".

Wszystkie, ber wyjątku produncje, stały na wyso­
kim poziomie artystycznym, u skłonnych do uniesień 
.osobników budząc nawet — całkiem zasłużony* — 
entuzjazm.

Wspomnieć wypada nadzwyczaj miłego konfem i 
ciera p. Ja io sy ‘ego oraz kierownika muzycznego p. 
Kogana. Artystów szczegółow o wymieniać nie , potrze­
ba, gdyż cały zespół, zgrany znakomicie, unaoczniał, 
jak należy pojmować prawdziwą sztukę i na jakie 
tory prowadzić ją  należy aby była najszczerszym wy­
razem estetycznych odczuwań wsj*)fczes»ej psyche, nie 
Wynaturzając* się w karykaturalne eksperymenta, a 
mimo to stwarzając nowe, orygi«ame tórmy, w jakie 
zaklęta. p *  psłaje Pięknem bez zastrzeżeń

Artur *urikow$ki.
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J^ o w itu j z  u n ia .
Lwów, 13 września . 

REPłRTU aR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobola, o godz 7.30 wiccz. „Hugenoci” (gośc. wyst. 

Didura;.
Niedziela. ,o godz. 7.30 wieoz. „Madame Butterfly” 

(g'ośe. w-yM. Bedlewicza).
Poniedziałek, o godz. 7.30 Wiecz. „Faust“ (ostatni 

gośc. występ Didura).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródeck* 2 b .:
Sobota o godz. 7..30 wiecz. „Julio pogoda”.
Niedziela o godz. 7.30 Wiecz. „Konfekcja m ęska”.
Poniedziałek. ,o godz. 7.30 wiecz. „On, Ona i 

Mayna”.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic* Słoneczna:
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Zięć kawaler .
Niedziela, p godz. 7.30 wioez. „Żółty kaftan”
Poniedziałek, o godz. 7.30 wie.cz. „Żółty kaftan ”.

TEA TR  ŻYDOWSKI (Dyr S. M. GIM PEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

Sonota, o godz. 3.30 popoł. „Na letnisku”.
Sobota, o godz 7 30 wiecz. „Lowke Zuch' 

S^Nieclzida. o godz. 3.30 popoł. „Przyjaciel mojej 
żony”.

Niedziela, o godz. 7.30 \vieez. „Zapomniana m atka”.

CYRK A. K ornacki, K op ern ik a 3 3 .
Dziś w  sobotę 13. w rześnia w alczą trzy  
pary: D ecydująca w alka aż do wyniku, 
kto k og o? i W ołyniec (Ukrainiec) — Spe- 
vacek (szampion świata). Dziś albo Spevacek  
u traci tytuł szampiona św iata albo W oły­
niec utraci Kandydaturę do nagrody. — 
II. Spotkanie dwóch kolosów  turnieju: 
Bam bula (murzyński szampion) — Zaw isza, 
(polski atleta). — U l. D rugie spotkanie tech ­
ników walki: Żorżesko (Rumunja) =  Ro- 
genbaum  (Fiemcy). — Przed zapasami cie ­
kaw y program  cyrkow y.

AD.V\I DlDUR znakomity artysta, który zjechał 
do Lwowa tylko na dwa występy, śpiewa dziś, f. j. 
iw; sobotę w „llugenotaph”, a w poniedziałek pożegna 
się  z (publicznością lwowską w .Kauście”. Niewątpliwie 
żo miłośnicy muzyki skorzystają ze sposobności usły­
szenia (raz jeszcze Didura. 'który na szereg miesięcy 
opuszcza Polskę.

DROGA DO TEATRU NOWOŚCI. Publiczność 
lwowska słusznie narzekała na to. że dojście do Teatru 
Nowości, zwfaszfiza w porze jesiennej i w iosennej było 
fatalne. D yrekcja teatrów m iejskich iprzy poparciu ma­
gistratu wybudowała nową. wygodną i krótszą drogę 
a  m ianow icie: przedłużenie ulicy Legjonów (zaraz za 
Teatrem Wielkimi)' skręca na ulicę Wagową, skąd 
łatwe już dojście ulicą Słoneczną. Dla pojazdów droga 
.prowadsfi przedłużeniem ul. Legjonów i przez plac 
ZblożoWy, Wszystkie te ulice zostały wyłożone kostkami 
kamiennemi i zaopatrzone w brukowane chodniki.

W PISY  DO M łE Jc K lE J  SZKOŁY PRZEM YSŁO ­
W E J dlu czeladników i starszych terminatorów z u- 
kończoną .szkołą przemysłowio-doksztaleająeą w-Szy-sli-f 
kich zawodów przedłuża się wyjątkowo do 13. bm. 
Kaiieelarja Dyrekcji przy ul. Rutowskiego w szkole 
im A. Mickiewicza, parter, codziennie od godz. 5 -k j 
do 7-ej.

DZIEKANAT WYDZIAŁU LEK A R SK IEG O  U NT 
W E R SY TE TU  JANA KAZIMIERZA W E LWOWTĘ 
zawiadamia, żc studenci U. roku, którzy pragną przy­
stąpić do oałego egzaminu dorocznego II. w terminie 
powakacyjnym, winni wnieść podania do Kancelarji 
Dziekańskiej wi czasie od 15. do najpóźniej 20. wrze­
śnia, załączając indeks z poświdezenaiem odbytych 
dwiozeń i kwil na zapłaconą taksę egzaminacyjną. Ter- 
mina, egzaminacyjne rozpisane zostaną przed końcem 
września hr.

W IEC  OGÓLNO AKADE MIC.KI zwołany przez 
lw ow ski Komitet Akademicki odbędzie pię w niedzielę, 
14. -om. o godz. U -tc j w sali Towarzystwa Pedago­
gicznego. ul Zimorowieza 17. Na porządku dziennym 
sprawa niezmiernie wysokich opłat szkolnych ustalo­
nych przez Min. O l wiaty na r. 1921/25;  L. li A. 
wzywa akademików do jaknajliczniejszego udziału w 
wiecu.

KURSY WALUT I YKCJ1 PRZEMYSŁOW YCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolicie zwyżkową, 
zaś obce waluty lekko zniżkową.

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj płacono: 
dolary do 5.19'*™ kunach do 4.91, kor. czeskie do 0.15 
i pól lejc cło 0.02 i pół. fr. franc. do 0.29. fr szwajc. 
0.97—0.98 zł.

No (giełdzie wai>zuwskiej wczoraj płacono; dolary 
do .5.28 tbonj złote 0.88, miljonówkę 0.89 gr.

Akcje płacono: C.hodorów 6.30. Cegielski 0.85. 
Ćmielów 0.85, Oikos 3.20. Parowozy 0.42, P^zet 0.16, 
Nafta O.ti, Pol. Iow. bud. 0.18, Siersza górn. 5.6:5, 

Tesp. 5.35. Zieleniewski 12.25 zł.
CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej notowano 

bez transakcji: pszenicę 22.75—23.75, żyto 10.70— 16.75 
jęczmień 15.50— 18 50, owies 15.75—16.50 zł.

ŚLEDZTW O W  SPR A W IE ZA „ACHU NA P R E ­
ZYDENTA nie zostało jeszcze ukończone iprzez sę­
dziego śledczego. W czoraj jeszcze nic zadecydowano 
czy. S. Sleiger stanie przed sądem doraźnym.

V, RZĄTK1EM OBLALA TYA \RZ RYW ALCE. Ka­
rolina Jndyk służąca u E. przy ul. Szajnochy, zauwa­
żyła, że je j znajoma Olga Brzezińska, służąca z tej 
samej realności od kilku tygodni kokietuje je j męża. 
przwczem śnneje się z niej. W czoraj wieczorem spo­
strzegła ona Brzezińską idącą z ją j mężem, (udykowa 
.nie wiele nam yślając się. porwała z kuchni garnek z 
wrzącą wodą. pobiegła za rywralką i wylata je j tikiop 
na twarz.

Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy poparzonej, 
policja zaś pozostawiła Ł na wolności, przekazując 
rozstrzygnięcie sprawy tej sądowi.

ROŻNE KRADZIEŻE. W nocy nieznani sprawcy 
otworzyli dobranym kluczem wystawę sklepu Izydor i 
Górnego przy pl. Marjadkini i skradli krawatki i 
chustki jedwabne, oraz 3 koszule, wartości 170 zł

W wozie tramwajowym „9” skradziono Józefowi 
Btunczyńskiemu portfel, zawierający 10 doi., 29 zło­
tych. paszport zagraniczny i zapiski

Z BRUKU. W restauracji Ysźkenazego przy ul. 
Jagiellońskiej Włodzimierz Stachurski wywołał awan­
turę. przyczem groził rewńlwcrcin boecnym. Broń if; 
odebrano mu i zdeponowano w policji.

Za włóczęgostwo aresztowano Stefanję Sniżowską, 
Annę Szpilakówne, oraz około 20-lclniego głuchonie­
mego nieznanego nazwiska.

Za iróżne kradzieże aresztowano Karola Mikułę i 
Stanisława Bieńkowskiego.

MY'SIA O FENZYW A”. Zagraniczne dzienniki do­
noszą że na terenie Kamieńca Podolskiego pojawiły 
się w niezwykle wielkiej liczbie myszy, które niszczą 
zbiory w cafym tamtejszym okręgu. Myszy te posu­
wają się niepowstrzymanie ku granicy polskiej. Gu­
bernatorzy prowincji, dotkniętych plagą myszy wysto­
sowali prośby do Moskwy, żądające wysłania oitdzrn 
łówt wojskowych dla tępienia myszy, oraz aparatów 
gazowych celem ich wyfrueia. Mysz* te wędrują z 
Ukrainy-, skąd wypędza je  nicuiodzaj. Korespondent 
„Prawdy” opisuje jedną z 5-ciu kolumn myszy, które 
obecnie znajdują się na Wołyniu. Pochodówi mytóy 
towarzyszą tysiące kruków7.

Z POGOTOW IA RATUNKOWEGO. Po północy na 
.ulicy Żródalnej nieznani awtm turnicy napadli na prze­
chodzącego Józefa Maślaka, którego pobili i kontuzjo- 
Wali.

Kazimierza Slopczyńskiego! P>oguslawę Lewicką, 
Mairję Rogo.sz i, Mnrję W olańską pokąsały psy puszcza­
no samopas bez kagańców. Udzielono im pomocy.

MARNY LOS AM YTORA L EK K IE G O  ŻYCIA. 
Wywiadowca policji Aleksander tl. przytrzymał wczo­
raj pewnego osobnika w chwili, gdy wśród s'cisku w 
Rynku wyciągał mu zegaiftek z kieszeni. W  inspekcji 
policyjnej stwierdzono, że byt to Paweł Bihun. wielo­
krotnie za kradzieże karany. Zeznał on. że przed paru 
'dniami opuści Uwięzienie w Drohobyczu, gdzie odbył 
dwuletnią karę. przyuczeni nabawił ,ste gruźlicy. Odpro­
wadzono go znów do aresztu

W ILK W OWCZARNI... Gustaw Dyszkiewicz, u- 
rzędnik prywńlny. zamieszkały przy ul. Kordeckiego, 
wyjeżdżając ze Lwowa do Nowego Sącza, oddał swe 
mieszkanie1 pod opiekę Zygmunta Kusfki, zamieszkałego 
przy ul. Łyczakowskiej. Ten nie chcąc .się, Jem  kłopo­
tać oddal klucze od tego mieszkania niejakiemu Leo­
nowi Kołłątajowi, agentowi Towarzystwa ubezpieczeń 
,.V,ar;sp3_ia-“.

Gdy I). obecnie wiróeił do LM iw a. spostrzegł z 
Ił^zerażenicm, że okradziono mu mieszkanie grun­
townie, zabrano" bowiem liawet. lustro, dyw7an. oraz inne 
przedmioty, wartości 1090 zł. Agent ów nie mógł dać 
wyjaśnień co do lej kradzieży gdyż wyjechał zc 
1 Iwo w a.

„POCIECHA ‘ RODZINY’. Jan  Muller, zamieszkały 
przy ul. Kochanowskiego, doniósł policji, że syn jego 
Ernest zabrał mu i sprzedał futro, 2 palta, o ryz 100 
160 paczek tytoniu niejakiem u Zygmuntowi R iu llow i 
zamieszkałemu przy uh Akademickiej. Poszkodow any 
oblicza; ,swą szkodę na 720 zł.

POŻAR STADNI NA LOTN ISKU. W czoraj wieczo­
rem ,'zaczęła płonąć stajnia na konie, stojąca w obrę­
bie lomstka. Na m iejscu zjawiła się straż pożarna z 
Lewajufówkt i m iejska straż pożarna pod kierownic­
twem naiez. Cieczkicwiczą, Pożar zlokalizowano i u- 
ga,szono. Spłonął tylko dach. Powód pożaru niewia­
domy)

Nadesłane.

R E P R E Z E N T A C J A  N A  L W Ó W

S. LOTHRINGFR
Ajencja Handlowa SyKStuska 4-3 B. Telefon 17-07

yYiadomości z k^aju.
RABUNKI I U JĘC IE  BANDYTY. W  le.sie kolo 

Izdebek, pow brzozowskiego, onegdaj uzbrojony o- 
plyszck napadł na idącego Kazimierza Nagaja i pod 
groźbą użycia brnoi zrabował mu całą posiadaną go­
tówkę 20 zł.

Dnia ,1 lun. na gościńcu pomiędzy Krokoweami 
;a Jaworowem dokonano rabunku na M. Weinradowej, 
pyzyezem poniosła ona szkodę 750 zl. Policja ujęła 
jednego sprawicę napadu w osobie, Ylichała PoDoryła. 
Część zrabowanych rzeczy znaleziono ukrytą w lesie.

W  Lącźkach. pow. ropczyćkicgo.’ trzech bandytów 
w notey włamało się do mieszkania ks. Piotra Kołacza. 
Opyyszki bojąc się aby napadnięty nic poznał ich. po­
stanowili zakneblować mu usta i poderżnąć nożem 
gardło. Nferady opryszków słyszał ks. K. i w chwili, 
gdy bandyta stojący przy nim z rewolwerem w ręku 
odwrócił się na bok. chwycił rewolwer ukryty pod po­
duszką i strzelił do rabusiów. Ci odpowiedzieli strza- 
jfom. który jednak chybił. Opry.szki konstem ow ani 
strzałami zbiegli przez okno .pozostawiając łup swój 
spakowany w 3 Ihnnokach.

KRW AW E PORACHUNKI. \Y Kamionkach, pow. 
rawskiego 'onegdaj wynikł spór pomiędzy braćnti De- 
nekami, który przemienił się wkrótce w bójkę. Jeden 
z nich Filera,on. ude!rzonv W twarz przez brata W asyla 
pchnął go nożem w serce i zabił na miejscu. Brafo 
bójic^ Odstawiono do sądu.

W  Podho:rc,ach pod Lwowem iianda miejscowych 
parobków uzbrojonych w karabiny i rewolwery na­
padła’ onegdaj na dom Koszewskich, gdzie odbywało 
się wesele. ^Napastnicy zdemolowali doszczętnie urzą­
dzenie domu przyczem poranili kilkanaście osób.
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,Dziewczyna z Belle-isler 
Aleks. Dumasa

Dziś
tt A P O L L O

Przed wyborami do Kasy chorych.
Rozpisa-nlie wyborów do Kasy chorych m. 

Lwiowa, rozbudziło ryte apetytów, że zgło­
szono aż osiem list kandydatów. Nr 1. o- 
trzym-ała lista kumUriistyązna, została ona je- 
aHak zdaje się umyślnie sporządzona w taki 
sposób, że musiała być unieważniona. Wnie­
siono mianowicie I-jstę kandydatów; osobno, a 
hja osobnych |ai kuszach dodano podpisy po­
pierających listę wyborców'. Podpisy te tma-i 
ją  być w myśl ustawy integralną częścią Listy 
kandydatów Istnieją W tej sprawie rozstrzy­
gnięcia ministerstwa pracy a igtośnem było ,w 
jesienii Odrzucenie z tego powodu1 listy kandy­
datów komitetu żydowskiego we Lwow.e, 
przy wyborach do Zakładu penjsyjnego. Świe­
żo została odrzucona, podobnie sporządzona li 
sta komitetu PPS. w Zakopanem, przy wy­
borach do Kasy chorych w Nowym Targu.

Lwowlska lista komunistyczna przedsta­
wiała się niezwykle marnie ; nie było tam ani 
jednego nazwiska, któreby iznane było wi ruj 
oh u robotnliczyjm. Pozbierano jalueś indywidua 
w ilości 60 id m,di preteh|duwiać o rządzenie 
tak wielką i Wlażnją instytucją społeczną.

Nr. 2. otrzymała ł i s t i a  b l o k u ' Z w i ą z ­
k ó w  z a w; o d o w y ic h r o b o t  n, i c z y c h i  u 
ir z ę d nj i c z y c h, obej mująca wszystkie ugru- 
powahlia zawodowe reprezentowane wśród' U- 
bezpiec; ornych w Kasie chorych CzołoWiym 
kandydatem tej listy jest diotylchczasowy pre • 
zes zarządu tow. Szczyrek, a dalsi karfdyda-'

ci to Węgiowjski, sekr Z-w1. metalowego, Las­
kowski z elektrowWi, Kusylk, prz-eW. Organi­
zacji drukarzy, Poch stolarz, dr. Bukarłyk, 
przew, Zw. urz. paft-owy-ch. Heli przew1. kel­
nerów, Tunis handl). i t. d Lista obejmuje 120 
niazWisk. v

Nr. 3 ma lista pracodawców ukraińskich,- 
zawierająca tylko trzy (nazwiska.

Nr. 4. to- lista komitetu żydowskich pra­
codawców! z Ignl Ja eg erem na czele1.

Nr. 5., liista niezawisłych pracodawców zo­
stała wycofania.

Nr. 6. otrzymała lista pracodawców, ko­
mitetu rękodzieMkow, kdpicówi i przemysło­
wców z dyr. To. tn i c :k f in jako czołowym 
kandydatem

Zr. 7. to  lista pracodawców, endeckich z 
i niż. Bieńkowskim Okazało się, że endecy nje 
mogąc znaleźć na swoją listę kandydatów! sfał-' 
szpwali podpisy poważniejszych obywateli i <uf-j 
lokowali ich nfa [sWójej liście. A co najoso­
bliwsze, że pełnomocnikiem te j listy jest ku-< 
piec Anitoni Pawłowski który sam kandydu­
je  na liście nr. 6

Nr. 8., to- łista chaaecko- endecka z gru­
py ubezpieczonych z niejakim Donsaftem, rze­
komo werkmiistrzem z gazowni na -czelle1. I tia 
lista -składem kandydatów jest podobna do 
koimuriistycznej, czego juz miarą jest sam' kan­
dydat czołowy.

 *]• +j_ H"
mu

Jak Poznań pozbywa się żydów.
N apad n a  p ro fe so ra  K on serw atorju m  lw ow skiego.

W  Poznfaniu istnieje organizacja bandy cka, 
zajmująca -się napadaniem na ulicy przechod­
niów, wydających się Złoczyńcom żydami i bi­
ciem ich za pomocą pałek. Szajka ta jest zor­
ganizowaną jawnie, -odbywa walne zgromadze­
nia i władze wi je j wewnętrzną działalnlośd 
dotychczas nie wkroczyły, mimo, że członko­
wie je j. mają już za |so-bą kilka skazań za 
infaipady uliczne, czeka zaś ich jeszcze kilka­
dziesiąt procesów o ,pobicie. Niedawno g łó­
wny herszt tych bandy tóWi, niejaki Sekretar- 
czyk, został skazany na więzienie, lecz teraz 
wypuszczony niewiadomo jakim sposobem, 
znów grasuje pio Poznaniu.

Poznański „Przegląd Poranny*' przymusi 
opis napadu, który omal zakończył się po­
biciem i totmai Wie okaleczeniem na caie żyae, 
p. M. S. (Czy nie p-r-of. Sołtys?) profesora 
Konserwatorjum lwowskiego, bynajmniej nie 
żyda, który przjTyl ma parę dni do centrali 
niairoduwo- demokratycznego sposobu m\ślenia 

Opis brzmi jak  ihjastępuje 
„Szkodząca opiriji naszemu miastu wobec 

k, aju i całego świata organizacja bandycka 
pod nazwą Ligi Ob-rony Oj-czyzny i Wiary 
znjów zaznaczyła swą haniebną działaliiiość. 
Banlda najętych1 i Ipłatnych przez niewiadomo 
kogo rzezimieszków pod fwodzą wypuszczone^ 
go z więzienia Sekretarczyka napadła na uli­
cy w biały dzień, da spiokujnego współoby­
watela

Napad, który mitał miejs,ce ma drodze pro­
wadzącej tlb Główjmej, po gouz. 4-tej po poł. 
i wykazał, że loistatm piro-ces Sekretarczyka 
i tow., wóale nie ochłodził zbrodniczych za-< 
pałów tej bandy — pwiszem, „ulepszyli" oni 
system obrony oj-czyzny i wiary", polegający 
na okładaniu by kowca-mi Bogu ducha winnych 
a podejrzanych przez nich o pochodzenie ży­
dowskie przechod-niów

Od świadków skandalicznego zajścia na 
drodze główh;ieńskiej otrzymaliśmy szereg in­
formacji, z któremi to dzielimy się z naszy­
mi czytelnikami i z [jroknratorem.

Do miasta ndszego przybył w odwiedziny.

do: swojej siostry, ze Lwowa p: M. S„ profe 
sor Konlserwatorjum, urzędnik VI. rangi, Po­
lak i katolik Korzystając ze sposobności, od­
wiedził on jakże starego przyjaciela z ławy, 
szkulmej, znanego w Poznaniu właściciela ho­
telu przy ul. św. Marcima. Z p-anem tym udał 
się ouegdaj profesor dorożką z|a miasto w  
celu załatwienia jakiegoś interesu. Na dro­
dze do Głównej, jakiś osobnik podjechał z 
tyłu h|a rowerze, uderzył p. S. silnie grubą 
łaską w głowę, poc^em szybko zawrócił do 
ucieczki. Zajście nie uszło uwadze kilku prze­
chodniów, kiedy towlarzysz -p. S. rzucił s-ję 
radnemu na pomoc, przechodnie zaś poczęli 
gonić opryszka. Komuś udało się go ująć. 
Członiek Ligi począł się -szamotać i wyrywać, 
wreszcie oświadczył

— Puść mnlie, to był żyd, więc go laską 
joichrzeiłem".
Podzem zdołał się wyrwać i zbiedz.

Tym-czasem ,.,żyda" (dla iopryszków z Ligi 
każdy mężczyzna z zarostem jest Żydem), cu­
cone w mieszkcimn p. Z. żony urzędnika wo­
jewódzkiego, która całe zajście widziała z o- 
kptę i frozp-oznała fw opryszku -członka osła wio-' 
tiej Ligi Przywlołany lekarz, zbadawszy cho­
rego, oświadczył, że gdyby bykowiec napast­
nika oparł się o centymetr niżej, to panu S. 
groziłaby utrata oka.

Cała isptawa -oparła się o obwód poh-Cyj-. 
n(y- VI. i Zakończyła się spisaniem protokołu.

Ozy jednak to wystarczy ? Czy Poznań 
uwiolfi.i się \yireszicie od tej plagi, która nada 
je hfaszemu miastu Idechę barbarzyńskiej mieśdj- 
ny bolszewickiej ? "

Sprawy panyme.
* .WLEC P O SE L SK I Iow. J . Smulikowskiego odbę­

dzie się w niedzielę 1 I. bm. w Winnikach Wzywa się 
rtobotników do licznego uczestnictwa.

Sekr. Oliw. [\ P. S

Zawalenie się oficyn przy 
ul. Skarbkowskiej.

Lwów, 12 września.
Przy ulicy Skarbkowskiej, tóaprzeawi wej­

ścia ao kinoteatru „Lew", pod L. 4 znajduje 
się duża kamienica N. Wurma. Wurm posia­
da kilka kamienic we Lwlowie, sam zaś prze­
bywa przeWażnie w Angiji. realńoscianr temi 
zarządza sy-nl jego.

Mieszkańpy tej kamienicy od szeregu ty­
godni zwracali Uwagę p. Wurmowi, że oficyny 
zaryswały się i grożą riiiiięCiem.

W ub. czwartek popołudniu d-ozorczyni 
zwracała ponownie uwagę kamiemezkowi na 
grożące -niebezpieczeństwo. 'Mieszkańcy zagro­
żonej części domu. mając w pamięci ovvą str-a- 
szin-ą katastrofę przy ul. Krakowskiej przed 
dwoma laty, widząc niepokojące objawy roz­
szerzenia się szpar, i pęknięć murów, oraz sy­
panie się piasku, sami dobrowolnie usuriięli się 
n|a podwórze, {wymosząc co cenniejsze rzeczy, 
i tu przenocowali

Wczoraj o godzinie 2 w południe wśrocl 
straszliwego łoskotu

RUNĘŁA ŚCIANA TYCH OFICYN
od 3 piętra do parteru, -czyniąc wyłom w. mu­
rze szerokości kilka metrów. Duże podwórze 
tej realności zasypane jest rumowiskiem, po- 
śr.ód którego sterczą (szczątki miebli.

Z mies-zkańiców nikt na szczęście mc po­
stradał ży-cia. anj też me odniósł zranieniia.

Momentalnie tłumy łudzi i przerażonych 
lokatorow n(apełniły sąsiednie ulice. Na miejscu 
katasrtofy zjawił się oddział policji, straż pc- 
zarnja, karetka Pogotowia ratunkowego, m iej­
ska komisj-a budowljaWa i sędzia śledczy r. Wp 
toszyński.

Wśród ściskjt1 i kręta-mny poczęto bezkon- 
ca znosić towary tekstylne i ładować je  bez 
końca n(a duże wozy ciężarowe. Szesnaście ta­
kich do pełnia naładowanych Wozów wywie­
ziono z zagrożonej realności.

Debżowano tu magazyn tekstylny N. Pod- 
bereżca, który to skład znajdował się na I  
piętrze. Wśród tłumów jradały Wówczas ostre 
słowa krytyki skierowane pod adresem magi­
stratu. który toleruje podubnje magazyny w 
nieodpowiednich lokalach po piętrach, co po­
woduje obciążenie sufitowi, murów, i katastrofy 
Dud owiane.

Komisja budowlanja stwierdziła, że rudera 
ta zaniedbana przez właściciela, ma bardzo po­
dejrzany wygląd1. Oficyny z przeciwnej strony, 
mają również zarysowane mury. Wobec tego 
wydano nakaz usunięcia wlszystkich mieszkań­
ców z całej tej realności. Dotyczyło to ponad 
30 rodzin,, gdyż kamierii-ca ta ma dv'-a ronty 
od ui. Skarbkowskiej i Łukasińskiego. Mięśni 
się w niej 9 sklejiów-, oraz popularna ka­
wiarnia!^',Muzeum"

Mieszkańcy- tych murów, obawiając się o 
własne życie, be; oporu oddalili się, zabierając 
w walizy i tłuimakl co popadło pod ręce.

Dziś ponowmie komisja budowlana będzie 
badać tę realność i -zadeęyd-Uje o je j losach.

Kwestj i pudowy baraków dla ciel w z owa- 
nych staje -się pięfiacą. Te liczne rzesze upunię- 
ty-ch z zagrożonej kamienicy rozeszły się po 
zhiajomyidh) i ihotei-ach powiększając nędzę mie­
szkaniową. i

( Za  t ę ru b ry k ę  R ed  a Keja n ie  odpow iada).

Ir.
W ielm ożnem u Panu

listowi
za prawdziwie życzliwe z: jęcie  się i umie­
jętne wykonanie operacji, czem uratował 
mnie od niebezpiecznych następstw' jakie 
występywać zaczęły wskutek zakażenia krwi, 
—  na tej drodze przesyłani serdeczne uBóg 
zapłać«.

i 8 .  Sumińska
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< w  R o s j i -
Rosja znowu stanęła przed wiamem głodu 

wskutek klęski Nieurodzaju Znowu -lutiowi ro­
syjskiemu grozi śmierć głodowa i epidemia, 
tak, lak byłfct w r. 1021, kieay to ofiarą głodu 
padło* 5.200.000 luazi.

Tak, jak  za czasów caratu, tak i dziś 
rządowe czynniki sowieckie i prasa oficjalna, 
usiłowały

ZATAIĆ ISTOTNY STAN RZECZY
i nawet obecnie, Imkno, że kłaimlstWÓ wyszło 
Na jaw, prasa sowiecka próbuje w każdym 
razie zmniejszyć, rozmiary klęski nieurodzaju. 
Wobec braku prasy niezależnej i demokra- 
tyczNych samorządów nie łatwo jest wystąpić 
przeciw bajariom czynników oficjalnych i u- 
stalić prawdziwy stan rzeczy.

Wedle wiadomości oficjalnych
KLĘSKĄ NIEURODZAJU ZOSTAŁA O BJĘ­
TA NAJURODZAJNIEJSZA z i e m i a  n ą d - 
w o ł ż a ń s k a , p ó ł n o c n y  k a u k a z  i u -

KRAINA
któte razem produkowały około cztery pią­
te ogólnej produkcji zboża dla zapotrzebowania 
wewriętrznetro i na Wywóz.

Przewodniczący rady komisarzy ludowych 
Ryków stwierdził, że w bieżącym roku ocze­
kiwany jest zbiór 2786 miljonów pudów zbo­
ża, podczas gdy przeszłego roku zDiory przy­
niosły 3157 miljonów pudów. Zmowiew zaś 
przyznlał w ,,Pr,a(wdżie“ , że w najlepszym ra­
zie mjożNja się spodziewać 2o00 miljonów pu­
dów zboża. Ażeby zNaczenie tych cyfr zrozu­
mieć, Należy uwzględnić, źe przeciętnie w1 o- 
statNich latach przed wcjną dawały zbiory ro­
syjskie około 5000 miljonjów pudów1, z cze­
go na wywóz przeznaczano 600 do 700 miljo- 
njów. — Klęska nieurodzaju wywołała
PANIKĘ NA OBSZARACH KLĘSKĄ TĄ DO­

TKNIĘTYCH.
Liczne rodziny chłopskie opuszczają wsie, 

cejrry zboza wzrastają, bydło sprzedaje się po 
najecznie niskich cenach (Ceny; bydła i koni 
spadły o 40 proc. w porówińaniu z cenami na 
wiosnę). Nawet gdyby zboże na zasiew zo­
stało dostai czoNe w odpowiedniej ilości, za­
chodzi obawa, że znaczna część roli pozostanie 
ftieuprawiona z powodu braku bydła potcią- 
wego, (n awozu, jinaszyn rolniczych i żurowych1 
sił roboczych.

Bezpośrednią przyczyną tegorocznej klę­
ski nieurodzaju były niesłychane upały, które 
gdzieniegdzie dochodziły' do 61 stopni Celzju- 
sza. Ale wynikła z tych Upałów* posucha nie 
spowodowałaby takiej katastrofy, gdyby nie
BEZMYŚLNA POLITYKA BOLSZEWIKÓW
która nie zdołała wprowadzić zdrowej gospo­
darki społecztnjej, lecz doprowadziła kra j do 
straszliwego upadku, osobliwie w dziedzinie 
gospouarki rolhjćj. Podlcz.as gdy politycy bol­
szewiccy btidoiwlali zamki w powietrzu, pra­
wili bajki o elektryfikacji kraiu, pługach pa­
rowych, kreślili plany meljoraryjhej, organizo­
wali wystawy rolnicze, itd., organy rządu so­
wieckiego obciążały chłopa szplonleiim podat­
kami. kończąc w tdrf -gposób dzieło caratu, 
ftzerz jasna, że chłop uciskany podatkami u- 
prawia rolę prymitywnym, średniowiecznym 
sposobem, nie mogąc się zdobyć na wprowa­
dzenie na swej roli gospodarki nowoczesnej. 
Rezultatem te j bezmyślne) polityki jes,tj zu­
pełny upadek gospodlarki rolnej. Uprawa zie­
mi obniżyła jsię z 89‘7 na 69‘5 tj. o 20 miljonów 
dziesięcin. Przeciętni zbiory, które prżed woj­
na wynosiły 54‘9 pudóW z dziesięciny, spadły 
w łatach wojny 1914— 18 do 51 ‘2, a pod pa- 
rtowan iem bolszewików w łatach 1919—23 do 
42*6 pudów, Jak1 z tego zestawienia wynika 
w porównaniu z okresem przedwojennym pro­
dukcja rolna spadła o 22‘4 proc., podczas gdy
ILOŚĆ PRODUKOWANEGO ZBOŻA WYKA­

ZU J E SPA DEK O 35 PROC.
Rowhjacześme zmniejszyła sic itość koni 

i bydła. Wyr. 1916 było w Rosji 31‘4 miljoniów 
koni, w ir.. 1920 18‘9 miljonów. bydła było w 
r 19J6 50 miljonów sztuk, W r. 1920 32 raillj.

Klęska elemehttarna nie jest jedyną przy­
czyną obecnej rozpaczliwej sytuacji w1 Rosji. 
Przyczyn' szukać należy w fałszywej polityce 
s ocj a Irio-ek ono mi czr, ej co najlepiej i Ilustruje 
fakt, że mimo urodzaju w roku ubiegłyjm mu­
siał rząd sow iecki począwszy od listopada ub. 
r. dawać UtrzymaNie 5,740.000 giodującym w* 
licznych guberniach.

Tegoroczną klęska nieurodzaju nie pozo­
stanie bez wpłyWu* na produkcję przemysłową. 
Zmniejszona siła nabywcza szerokich mas spo- 
w,oauje ograniczenie produkcji a w konsek­
wencji zwiększenie bezrobocia. Do miast, gdzie 
obecnie cierpi głód 1,300.000 bezrobotnych na 
płyną masy chłopstwa w poszukiwaniu chle

a

oa. A płace roDotmcze, które przeciętnie są 
mzsze o 50 proc. niż przed wojną, będą coraz 
niższe, podczas gdy śr*odki żywności będą bez­
ustannie szły w górę.

Skutki Nieurodzaju odDiją się niemniej i 
na skarbie rosyjskim. Deficyt w ubiegłym ro­
ku wynjpsił około 40 proc., w1 bieżącym roku 
jedyną nadzieie pokładano w operacjach wyw 
wozowych. Rząd przygotowywał eksport 400 
miljonuw pudów zboża — w obecnej chwili o 
wywozie mowy być Nie może.

Obecna klęska grodowa w Rosji me jest 
zjawiskiem przypadkowem, Głód będzie zja­
wiskiem codzidrtnem, taru gdzie tyrania despo­
tów ‘wprowadza rządy anso Kunę pod pokryw­
ką haseł ko^mumstyteznych.

C;ągfe doświadczają.
Na mnem miejscu zwracaliśmy już uwa- stosunkowo najwięcej z nim zetknąć się, a 

gę, że dia nas nA polu administracji państwo-i zatem i używać igo mużtia Obycie się bez 
węjj i zasad państwowo- twóriczych nie istnie- niego z przyczyn zarówno naukowych, jak da­
ją  doświadczenia, jakie na tern polu poczyniła rodowycH i Ihatnidlówych niemal wykluczone. — 
juz sześć tysięcy lat rozwijająca się cywjliza- Owszem musimy Niemców* dobrze poąjiąć, je- 
c ja  i kultura ludzkości żeli chcemy zapobiedz szkodom, jakie zaw-

Mv, jako posiadający przeważnie domo- sze są zdolni nam wyrządzić. Tego się trzymają 
we (wykształcenie, a tak samic w większości NJje tylko Francuzi, lecz i Czesi.
Szeroką naturę i odziedziczone zasady krystallj 
znące się w ,,yW'apiewiat‘ niczewo“ , bez żą­
dnych trudności przerzucamy ,się z jeanej o- 
statecznjości w drugą. Jakie to dało wynikli, 
nie trzeba się bliżej rozwodzić- Zastanawiają 
one każdego, kto ichoć trochę rozumie obo-‘ 
w i ą z k i  państwa względem siebie i swych o- 
bywateli. Zniszczono przecież doskonale funk­
cjonujący aparat skarbowy, kolejowy, pocz-, 
towy, bezpieczeństwa publicznego i, wiele in­
nych rzeczy w dWiócn zaborach.

Podstawą obowiązkow państwa jest wy­
chowanie szkolne. Jak ono szwami uje, pisa­
ło się wiele o tern. Nie chcemy zatem poru­
sza tu ogółu fych stosunków. Pozostaniemy 
tylko przy Nauce języKÓw i to obcych, a nie 
swojego, chociaż on, także na mesłych anie ni­
skim pozostaje stopniu. Faktem jejst przecież,* 
że pie uczniowii szkół niższych, lecz egzami­
nowani słuchacze uniwersytetu często ani u- 
stnie, ani pisemnie poprawnie i jasne myśli 
wyrazić nie umieją.

Oto ogłoszone,, że [ministerstwo oświaty 
zamierza w Najbliższym (czasie znieść naukę 
języka njemiecKiego , a w miejsce tegoż wpro­
wadzić naukę angielskiego W  szkołach na­
szych uiczą języka francuskiego, i nientiećkic- 
go. Jakie owoce nauka ta wydaje, niech mó­
wią przykłady.

W  szkole wydziałowej w klasie piątej z 
podręcznika wzięto przez cały rok szkolny 
wszystkiego. 17 lekcji. Godzin tego jęzvka po­
winno było być 80 Tymczasem skutkiem* cią­
gle się powtarzającej nieobecności nauczyciela' 
ki nie było ich ani 60. Dzjeqi nic umieją zatem 
właściwie nie. Stracono nie tylko czytis, lecz 
i zdcmo r a 11 z owanip dzieci, które stracjły ochotę 
do* tegu języka Nic się nie nauczywszy.

Tak samo ma się rzecz z nauką języka 
niemieckiego po dwóch fatach nauki przy 120 
godzinach rocznie. Dzieci nie Umjfeją nic, ani 
odmieniać isłów, am [wypowiadać najkrótsze­
go1 zdania. Przyczyną tego jest też nieznajo­
mość jęz_Vka ojczystego, jakżeż bowiem ulczvć 
się języków, jeżeli się nie zna części mowy, 
deklinacji, konjugacji nie (mówiąc już o naj-

Stosunek nasz do Niemiec nie jest więcej 
Nieprzyjazny jak ich do Francuzów. Tych o- 
statnich jest na święcie dW(a razy mr.iej niż 
Niemców, a jednak znajomość języka francu­
skiego znajduje tsię W Niemczech na bardzo wy­
sokim poziomie, o Wiele Wyższym niż u nas. 
Języka tego Niemcy hje tylko nic wyrzuciły, 
lecz uczą się go, daieko więcej niż angielskiego 
mimo, że zdawałoby isię, iż z powodu swej 
eksparizyi handliowlej i przemysłowej więcćtj są 
skazani na używanie go.

Nie tylko względy tym podobne wskazy­
wałyby zatrzymacie języka niemieckiego. Na­
leży do nich też całkowite niemal' nieprzygoto­
wanie do rozpoczęcia nauczania języka angiel­
skiego, jak  Niemniej ogromnie skrolmne środki 
do zatrzymania gc nietylko w pam ęcj. lecz
i konwersacji lwi nim- '  ^

Nie możnia z Anglikiem rozmawiając wj 
teN sposób, żeby iza każdem słowem mówił: 
„Silling me it*‘, prze zgłoś kuj mi to pan, je ­
żeli w szkołach paszycn nie umieją nawtet po 
polsku sylabizować.

Angielskiego języka — nie mówiąc o wy­
mowie, — ąajłatWiej Się uczyć znając przynaj­
mniej jeden z języków romańskich i mdrnieekk 
Tymczasem ma pgół pijała liczba młodzieży wła­
da dóbrze którymś z języków* romańśiuch. a 
Niebawem, nikt nie bedzie znal i^rfU&ckfdgil. 
Nie chce się przez to powiedzieć, aby dlatego 
zaniechać języka angiefekiegjo, lecz trzeba za­
znaczyć, że nadługo jeszcze nie będzie poastaw 
naukowych, handlowych przemysłowych, o* 
gółem materj alNydh, ,ab,y is,ię jon tu nas mógł roz­
winąć Juz gaś sam izlamiar (usunięcia ięzyka nie­
mieckiego wywoła zaNjedbannie go jeszcze wię­
ksze w szkołach, dopóki istnieje, jak dotąd, 
Czy to jest system wychowywaNjia do obowiąz­
kowości. W krótkiem (przedstawi emu nje wy- 
CzfcrpaNoi przedmiotu, letz przecież po-uszono 
zasady, przemawiające za zaniechaniem te j nie­
wczesnej myśli Nie zaczynajmy zaieiTę-coraz 
to; n,o\vych buoynków*, zanim nie skończyliśmy 
jedujego najważniejszego. Wstrzyjnaim1 trychę 
ttjn pęd dbi własnych doświaeczen. gdyż do­
tychczasowe przyprawiły Nas ju'ż o ciężką chb-zwyklejszej budowie zdaNia. Można przecież 

nabyć te umiejętność nie tylko zapomocą nje- NObę.
,nał usuniętej nauki gramatyki.

Naraz pod wpłyWem iChwiejmycn prądów 
polityiczNych, umiejącym .robić interesa mająt-, _  
kowe, lecz nie rządzić państwlem W arszaw - 2Q| Olftil JZwI .6  pU D lICZIIt ■ flOZUFCÓW 
storn wraz. z podobnym: imi szumów imam, gah- 
cyjskimi pirzelatującemi jiak motylki z kwiatka 
Na kWiatdk — [wlpadła do głowy nauka ję ­
zyka angielskiego.

Sąsiadujemy z poteżhem mimo wszystko 
państwem WemieCkiem . Stosunki W nietn utrzy- 
ntywać musimy, a njajwiększem ułatwieniem 
tychże jest znajomość jego jęz_vk,a przynajmniej 
u pewnej ilości luazi. Języka tego najłatwiej 
się nauczyć ze względów praktycznych, gdyż

■ ■

i służby domowej.
cdbpdzie się W .lfcidzielę, 14. września, o godz 2 
IJOpof. Nr porządku dziennym unojmowanie warun­
ków’ prncy i płacy Obncm« przed wyrzucaniem. — 

Sprawy migań izacyjne.

,Praca*’ Swow. dozorców i tUnkoy Uotnuwej,
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I N a f l r o d y  p o k o j u

za najlepszy projekt utrw alenia pokoju.
Ufundowana przez Edwarda A. Tilene w Bo­

stonie nagroda pokoju w wysokości po 10.000 do­
larów dla Francji, Anglji, Włoch i Niemiec w zd u - 
dziła niezwykłe zainteresowanie. Ze strony Francji 
stanęło około 5.00u uczestników, Anglicy zgłosili 
4.700, Niemcy 4.200, z Włoch zaś do konkursu 
przystąpiło niespełna 2.000 ubiegających się.

W dniu 5 b- ra. obraaowałó również ûry nie­
mieckiej nagrody pokoju. Wyniki ogłoszone bedą 
w końcu bieżącego miesiąca, lecz już dziś jest wia­
dome, że pierwsza nagroda nie zostanie nikomu 
przyznana, natomiast dalsze nagrody będą pod wyż- 
szonG.

Była także angielska nagroda pokoju, której 
laureat dr. H. Hetóon, opiera się w swej pracy 
aa następujących zasadach:

Liga Narodów musi być częściowo zreorgani­
zowana w ten sposób, by mogła pracować skutecz­
niej i sprawniej. Jest ona bowiem najważniejszem 
narzędziem przy odbudowie świata i trwałego po

Należy ująć się zdecydowanych środków celem 
stworzenia warunków bezpieczeństwa politycznego; 
rozwój i postęp życia gospodarczego w Europie no- 
winien być popierany wszelkimi, do dyspozycji bę­
dącym. środkami.

Liga Narodów może być wzmocniona w ten 
sposób, że na następnem posiedzeniu Ligi Narodów 
premjerowie wszystkich krajów ujawnią swoje ten­
dencje pojednawcze i w ten sposób zadokumentują 
przed całym światem, że Liga Narodów w Genewie 
jest ligą pokoju. Prócz tego Niemcy nietylko, że 
powinny być na następnem posadzeniu Ligi repre­
zentowane, łecz powinny mieć zapewniony mandat 
w radzie Ligi. Dalej należy dążyć do współdziała­
nia w Lidze, Stanów Zjednoczonych i Rosji,- nieza­
leżnie od tego, czy to współdziałanie będzie ogra­
niczone lub jakkolwiek uwarunkowane. Sprawność 
Ligi możnaby podnieść przez tworzenie w jej łouie 
jako podkomisji grup strefowych, któreby obrado­

wały w sprawach czysto lokalnych. Nikt naprzy 
kład nie posądza Persji ani Urugwaju o zaiotere 
sowanie dla spraw Gdauska łub granic Albanji; 
natomiast grupy strefowe o charakterze lokalnym 
potrańłyby o wieie lepiej bron.ć swych interesów.

Celem stworzenia bezpieczeństwa politycznego 
i podniesienia postępu Gospodarczego w Europie 
laureat angielski proponuje:

Umowa o wzajemnem poparciu lub pakt po­

dobny zostaje zawarty przez całą grupę państw 
europejskich.

Członkowie europejscy imperjum brytyjskiego 
przystępują do tego paktu za zgodą dumiąjów.

Sprawa traktowania mniejszości narodowych 
wymaga gruntownej rewizji i poprawy.

Wydatne zmniejszenie zbrojeń.
Ustalenie ogólno-europejskiej reformy waluto­

wej na nowem podłożu.
Grupa europejska zajmie się zwalczaniem u- 

trudnień, jakie napotyka handel w Europie i dążyć • 
będzie do rozwoju i ułatwienia transportów na lą­
dzie i wodzie.

3{omunikatij.
X METODYCZNY KURS NA(JKr ŚPIEW U  dla 

nauczycielstwa pomału rawskiego odbędzie się w R a­
wie ruskiej w dniach od 15. do 20. września kr pod 
kierimkieni p. W)advsława Gołębiowskiego.

♦ *^I\U H S NlODM VRSTWA (trzymiesięczny) ZiOrga- 

iiizowiury przez Oddział lechmezno-prtzemysłowy Izby 
handlowiej i przemysłowej we Lwowie, rozpocznie się 
w dniu lf> września o godz. 4-tej popoł. w sali par­
terowej b. instytutu Technologicznego (Bom iarda 5).

X STOWARZYSZ] Nil DROBNYCH KUPCÓW- 1 
HANDLARZY :m . Lwowa zwołuje na niedzielę II. 
wTześn.iul 1921 o gddz. 9 tnuno w sali posejmowej gmach 
lir. Skarbka masowy wie.e drobnych kupców i handla- 
|rzy im. 1 .wbwia z następującym porządkiem dziennym

1) Przedłużenie eznsn pracy w handlu, referent pre­
zes Iżzef Ornstein.

2) Sprawy podalKowe. referent dr Joachim  Balken.

Z  cucnu robotniczego.
8 P \DA NACZELNA P P. S. Dnia 2 8 - $  i 29-go 

września b. r. odbędzie się vi Warszawie w lokalu 
Z. P . P . S w sejm ie posiedzenie Rady Naczelnej 
P. P. S.

Początek posiedzenia o godz. 1 1-Ipj przed poł.
Prezydjuni IJa.dy Naez. PPS.

Ze sportu.
WARSZ ' W A. 12. września. Pal ). .Na wczoraj 

szych międzynarodowych zawodach kolarskich w wiel­
kim wyścigu drużynowym na przestrzeni 4 kilome­
trów. drużyna polska, w skład której Wchodzili Lange 
Łazarski. Szymczyk _i Slankiewicz. odniosła wspa­
niałe zwycięstwo nad drużyną zagraniczną, w skład 
której wchodzili. Meyer (Ilolandja). Wilens Hol.mdja), 
Rousseau (Francja i Perring (Francja dopędzając 
ją  i osiągając czas 5.10. 2 sek. tj. czas o jedną sekundę 
mniejszy od czasu osiągniętego na 8 -mej Olimpiadzie 
W Paryżu.

WARSZAWA. 12. września. (Pal.) Na w zorajszyeh 
zawodach kolarskich Łazarski odniósł wspaniały suk­
ces. b ijąc w przedbiegu wyścigowym międzynarodowy 
So-reth na przestrzeni 1000 metrów Holendra Meyera 
(41 miejsce na Olimpjadzie). Czas w ostatnich 200 me 
Bach osiągnięty przez Łazarskiego wynosił 12.8 sek. 
W finale tegoż biegu Łazarski zajmuje pierwsze m iej­
sce, bijąc W ilejisa (liolandja) zwycięzcę w biegu 50 
kim. na Olimpjadzie, oraz Iranrarza Perringa. Czas 
osiągnięty przez. Łazarskiego w oslalmch 200 metrach 
W finale wynosił 13 sekund.

Czytajcie Dziennik budowy.
2> m am  milm. 1 »ip»Itowr iwy kle xa tekitem 
X?, — -10. N ilesłine 21. —  30, w tekś-ie Zł. — '60. 1=1 O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zl.- -'60. DroLne ogł. za słowo 21. — '08. 

Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowa o 26°/0 drożej.

poszukuje się dozorcy do Brzuchowic. Wiadomość: liogda- 
nówia 10 u portjera.

U  •■-»n i a  kompletne i wentyiatory • Wulkan* d.a fabryk 
*1U  * IIIB  ; kowali poleca M. K IER SK I — Handel żelaza 
Lwów, Pasaż Mikolascha, Filia Tarnopol —3

SPECJALISTA CHORUB SKÓRNYCn J WENERYCZNYCH

h s C E  Dr. 3uljusz Aniel
Lw ó w , u l. G o d le w sk ie g o  6 . 753— 2

B O K  ZA Ł O Ż E N IA  1881. 460

A L O JZ Y  HĆlBNER, LW ÓW  R Y N E K  38
POLECA

F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  O L IW Y . B E N Z 5 H Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M OW O-G OSPO DARCZE

Kostiumy, płaszcze angielskie
po cenach umiarkowanych wykonuje pracownia

A .  B U K D A
PLA C  M ARJACKI L 10, li. p. 2 6 - 3

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n icze g o  

W E LWOWIE 
ul. Leona  Sap iehy 77 — Te le fon  496.
Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorycn. 

Księgi kontowe Listy płatniczo.

MASZYNY do szycia
najnowszych systemów, części 
składowe, tychże, przybory do 
krawieczyzny i robót ręcznych

p o l e c a

skład MASZYN do SZYCIA 
Lwów, W AŁOW A 11 a.

Przyjmuje się maszyny do n a p r a w y .

ZAPAMIĘTAJCIE że n a j t a n i e j  czy za go­
tówkę czy też na raty kupić 

można PŁASZCZE, SUKNIE, BIELIZNĘ oraz w ogromnym 
wyborze POHLZOCHY w znanym z uczeiwości magazynie
| Q G  Urzędnikom, Funkcjonariuszom Policji, Nauczycielkom i Koiejarzom odpowiednia zniżka i ulgi ratowe.

B a to r e g o  i .

Towarzystwo ,. £ L  t  U M “  w Warszawie
WARSZAWA, ul. iautia 1. s  ograniczoną odpow iedzialnością LW 6W ’ uU *ator*łr  26
Telefony: dyr. 298-91, ogólny 186 58. H ^  « u | a i w .w i z .« i . a » » i q  Telefony 362, 364, 915,

ORGANIZACJA krajowej sprzedaży koncernu naftowego „PREMIER”
Rafiner je w  Trzebinie, w  Drohobyczu (DROS) i w  Peczynieźynie.

1 ) ^  Ka ta. benzyna oleje maszynowe, olej gazowy, automobilówy, lotniczy, para- s t a l e  n A  o k ł a d a c h ,  
fina, świece, asfalt, koks, smary ao wozów, smar „ T  O  V  O  T T E A “  i t. p. m m ^ ^

O D D Z I A Ł Y  i S K Ł A D Y :
Baranowicze, Białystok, Bielsko, Borysław, Brody, Budsław, Chełm, Ciechanów, Chrzanów, Częstochowa, Dąbrowica, Dubne, Droho­
bycz, Głębokie, Grudziądz, Jędrzejów, Kalisz, Kielce, Kołomyja, Kowel. Krzemieniec, Kraków, L  da, Lublin, Łowicz, Łódź. Łuck, Moro 
deczno, Noworadomsk, Nowogródek, Nowy Targ, Ostróg, Peczeniżyn, Pińsk, Piotrków, Poznać, Przemyśl, Radom, Rawa ruska, Równo, 
Sosnowiec, Siedlce, Stryj, Słonin, Stołbce, Tomaszów, W arszawa, Wilno, Wtteika, Zakopare, Zamość, Zdołbunowo. ZtabKi. Żyrardów'.
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LWOWS KIE Tt łWftRZYSTWO 
AKCYJNE BROWARÓW

poleca swoje wyroby a lo:

Piwo eksportowe jasne
Piwo rawarskie

Porter-lmperial
JEM  11 ■-<> :  u l i c a  K L l e p a i * o » ^ s K a  X .  1 ^4.

Telefon hr. 3 3 8  i 1542 ,

.

NA R A TY ! NA R A T Y !

TABAK i Ska
ŁYCZAKOW SKA 8.

Na sezon jesienno-zimowy polecamy nasz ogromny wy­
bór konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej tak kra­
jowej jak i zagranicznej z najlepszej materji i w naj- 

iepszem wykonania:
P łaszcze damskie od zł 28 do 109‘— 
Kostjumy „ . . od zł 39*—
P łaszcze zjedwaonego pluszu

na jedwabnej podszewce . zł 701—
K u rtk i damskie pluszowe . zł 124‘—
U b ran ia  męskie meltcnowe . zł 39'—

kamgaruowe . od zł 69'- - 
„ czysto kamgarnowe u
konkurencji zł 150— u nas zł 105‘— 

K ay lan y  męskie od 
„ dziecinne od

F u tr a  męskie z kołnierzem kangur.
Kurtki męskie od 

„ skórzane od 
Spodnie męskie od 
Rielizna męska w wielkim wyborze.
Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę na nasze 

ceny w wystawach

UWAGA! Na kazd^n‘ artyknle umieszozo-

zł
sł

32 — 
26 — 

zł 190'— 
zł 26 — 

40 — 
7‘50

zł
zi

ne są u nas ceny 7 4 6 -

TABAK i Ska
Lwów, ul. ŁYCZAKOW SKA 8.

ROŻNOWSKIEGO
M M M f c i r a L B Ł Ą i a E W I I .-r* E  ,*

U Z N A N E  ZA N A JL E P S Z E -. 

M A G A i f N  Lw ó w , M ick ie w icza  14.

12—3

SPECJALISTA CHORÓB SKuRNYCHI i WENERYCZNYCH 
rv_ (1 f*  TTTli I n  1/ lyły sekundarjusz szpitala puwsz. I] billi W AKZ */ów’ S ło w a c k ie g o  4 , (na-■ w u u  u  u u u  przeciw głównej poczty). Leczenie 
plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową 

powróoił i podjął ponownie ordynację. 32

30°|0 taniej niż dawniej!
i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
kraw iectw a męvt<iego według najnowszych źurnali.— 

Bajecznie niskie ceny, bo w podwórze I. p

i>T. Z u c k e r k a n d  el
Lwów, ulica K azim ierzow ska 4 7 .

M S E R I U C I E
w

DZIENNIKU
L U D O W Y M

KUPUJCIE U
Z E S Z Y T Y  S Z K O L N E , b lok i rysunkow e, bru liony, te tzk i na 
zeszyty, preparacje, ks ięg i handlow e, .eg  i strato  ry, sk o ro ­
szyty, b loczki kasow e i t. p, najtaniej ty lko  w W ytw órni

E D W A 3 D ' *  Z I M N E G O
67i Lwów, ulica Zimorowicza 3 ,

DAMSKIE
, * i

z pisemną 
2 - letn ia gw arancję

Telefon 4 8 9
poleca

swój oddział perfumeryjny i toaletowy, za 
opatrzony we wszelkiego rodzaju kosmetyk 

krajowe i zagraniczne, perfumy i mydła. 
Stale na składzie artykuły firm Coty, Hou- 
Digant, Roge^-Gallet, P'ver, Simon, Guerlain, 

Pinaud. Arys, Colgates, Gibbs i Gillette.
Zastępca uaczel. redaktora 1 redak. odpcw BRONISŁAW. SKALNE -  Druk. Lud. Sp. Iow . .Wyd., Lwów, U. SapieKj 77. Teł. 496,

najlepszego gatunku

polecają składnice

Rudolfa Neuwalta
pl. Ma, ja ck i 8 . 
ul. K a z im ie rz o w sk a  2 5 . 
ul, K ra k o w sk a  2 5 . 
u i. G ró d e ck a  7 2 . 
ui. B  .ło n o w a  3

obcasy i zeiiówki 
g u m o w e

B E  I*!  S O U .
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny i przyjemny chód.
R eprezentant na Lw ów : K lonow icza  6

Tirma

Pif Miknlasch i Sp.
we Lwowie, ul. Koperniku 1.1.


